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Nasz stosunek do projektu 
zmiany Konstytucji

Właściwie trzebaby dziś mó
wić już o dwu projektach, złożo
nych do laski Marszałkowskiej i 
zdążających do zmiany obecnie o- 
bowiązującej Konstytucji:

1. — o projekcie Klubu parla
mentarnego B. B.,

2. — oraz o projekcie lewicy  
socjalistyczno - chłop°kiej. Wobec 
tego jednak, iż drugi projekt wnie
siony został do Sejmu nie ze wzglę
dów rzeczowych, ale jedynie de
magogicznych, jako hasło wybor
cze na przyszłość, dlatego mówić 
o'nim poważnie jest  dość trudno. 
Zresztą — do tematu tego jeszcze  
powrócimy.

Zasadniczo deklarujemy się ja
ko zwolennicy zmiany Konstytucji 
marcowej. Do zajęcia takiego sta
nowiska doprowadzą nas przeko
nanie, iż Konstytucja marcowa nie 
wytrzymała przedewszystkiem pró
by życia; następnie — iż wymaga 
tego interes państwa i interes spo
łeczeństwa. W końcu — było to 
przecież jedno z naszych haseł 
wyborczych w kampanji wyborczej 
roku 1927.

Głosiliśmy dawno, bo od odro
dzenia się naszego państwa, iż 
chcemy Polski nietylko demokra
tycznej, ale i Polski silnej, posia
dającej zaufanie u własnych oby- 
w . )li, jak również i u wszystkich 
są;’, ¡idów. Polska nie będzie ani 
der. ^ratyczną, ani silną, jeśli nie 
będ ie posiadała rządu silnego, na 
zau.aniu mas opartego.

Pogląd ten był przez nas re
prezentowany w roku 19" 0 - 1 9 2 1  
podczas obrad w Sejmie U s ta w o 
dawczym i w Komisji Konstytu
cyjnej i podcza '  ̂ tworznia Konsty
tucji marcowej. * Zn°’ iźliśmy się 
wtedy w mniejszości. Życie jed
nak, dalszy przebieg wypadków w 
Polsce wykazał, iż mieliśmy wtedy 
rację.

Jeżeli chodzi o rzeczowe usto- 
sunk anie,-się do wniosku Klubu 
B. B., to oświadczamy, iż poprze
my go w tych punktach, które prze
prowadzają wzmocnienie władzy 
Prezydenta oraz wzmacniają wła
dzę r.ądu. Głosiliśmy bowiem nie
jednokrotnie zasadę, iż ludność pol
ska nie powinna i nie może bać 
się ,własr,ego, silnego rządu. Klę
ską' społeczną i klęską państwową 
jes* t słaby, chwiejny, jak trzci
na,' bezpłciowy i bezprogra- 
mowy

Siusznem więc jest żądanie, by 
^ ezyd^nta obierał cały naród, bo 

ody Prezydent większe u narodu
* wego ma zaufanie. Równie? przy
d a je m y  Prezydentowi prawo veta, 
.rawo rozwiązywania Sejmu, mia

nowania wodza naczelnego w razie 
wojny, mianowania i zwalniania 
członkpw rządu. Za pożądaną, bo 
wprowadzającą większą stałość w 
stosunkach wewnętrznych uważa
my inicjatywę, idącą w kierunku 
wprowadzania utrudnień przy oba
laniu rządu przez Sejm oraz przy 
pociąganiu rządu przez' Sejm do 
odpowiedzialności.

Kategorycznie jednak wypo
wiadamy się przeciw: a) podnosze
niu wieku wyborców z lat 21 na 
24, bo jest to prawo już nabyte, 
zmiana zaś niczem nie jest  uza
sadniona; b) mjanowańcom w Se
nacie, gdyż jest  to sprzeczne z za
sadą demokracji; c) samemu Sena-

We czw artek  ubiegłego tygodnia z a 
kończono d eb a tę  budże tow ą w drugiem  i 
trzec iem  czytaniu.

Ten  ostatn i dzień boda jże  najlepiej 
scharak teryzow ał politykę obecnych władz 
miejskich i pod w zględem tendenc ji  po
litycznych i pod w zględem  gospodarczym
i pod względem  stosunku do po trzeb  naj
biedniejszej części ludności naszego miasta.

Po  szeregu drobnych  agend, które 
nie wywołały prawie żadnej dyskusji, przy
stąpiono do obrad  nad b u d że tem  Wydziału 
Kanalizacji i Wodociągów.

Na Wydział ten  M agistrat przeznacza  
na rok przyszły budżetow y t. j. od 1-go 
kwietnia roku b ieżącego  za ledw ie  4,500,000 
złotych w obec  około 9  miljonów roku u- 
biegłego. Co to  znaczy? Ze w obecnym 
sezonie  będzie  pracow ała  na robotach  ka
nalizacyjnych zaledwie połowa robotników, 
k tórzy pracowali w roku ubiegłym, a po
nieważ personel administracyjny się nie 
zmienił, więc koszty adm inis trac ji  wyniosą 
około 14 procent.

Na to wskazał w swem  przemówieniu 
radny Wojewódzki. P rezyden t Ziemięcki 
przyrzekał, że jak tylko będzie  m ógł Ma
g is tra t  o trzym ać więcej p ieniędzy, to b u d 
żet się odpowiednio powiększy. Ale już

towi, jako instytucji niepotrzebnej;
d) dawaniu prawa głosowaniawoj-  
skowym, gdyż wprowadza to do 
wojska politykę; e) zatwierdzaniu 
zaprotestowanych mandatów po
selskich przez Prezydenta i t. d.

Bowiem jako demokraci i re
publikanie z jednej strony, zaśpań-  
stwowcy z drugiej domagamy się 
takiej Konstytucji, która:

1. — da Prezydentowi i rzą
dowi w Polsce silną władzę;

2. — zachowa demokratyczne 
przedstawicielstwo ludowe, zdolne 
do obrony praw ludu pracującego, 
do właściwej nad rządem kontroli, 
do uchwalania dobrych dla ludu i 
państwa praw.

sam a tendenc ja  Magistratu, by w budżec ie  
zmniejszyć sumy, z k tórych wykonywa się 
rzecz najpotrzebnie jszą , a przytem mają 
za trudn ien ie  duże masy robotników, jest 
charakterystyczna.

Następnie  ciekawą była dyskusja nad 
subsydjami. Jak  wiadomo, ten  dział wy
da tn ie  powiększył obecny socjalistyczny 
Magistrat, by zadowolnić swoich przyjaciół 
politycznych z „B undu“, P oa le j-S jonu , no i 
innych frakcji.

W czasie  przem ów ienia  p. wice-pre- 
zydenta Wielińskiego okazało  się, że z 
wyjątkiem jednej frakcji, wszystkie inne o 
swoje subsydja dobijały targu z prezydjum 
Magistratu.

Tą jedyną frakcją była, o czt.m nie 
powiedział p. Wieliński, N arodow a Partja  
Robotnicza Lewica. P rzedstaw ic ie le  tej 
frakcji nie uważali za m ożliw e w tym c z a 
sie, gdy zajmują w zględem obecnych władz 
miejskich stanowisko krytyczne, wypraszać 
sobie jakieś subsydja, gdyż uważają, iż 
w ładze  miejskie, da jąc  przecież subsydja 
nie z w łasnej kieszeni, a z p ieniędzy oby
wateli Miasta, powinny m ieć  na tyle po 
czucia obowiązku społecznego, by nie ro
bić z subsydjów jakiegoś targowiska.

C harak te rys tycznem  było zachow anie  
się p rzed s taw ic ie la  żydowskiej frakcji o r

todoksów  r. M incberga, który na Komisji 
Skarbow o Budżetowej wyraźnie zaznaczył, 
że od  zadośćuczyn ien ia  jego żądan iom  w 
spraw ie  subsydjów  uza leżn ia  swój s tosunek  
na p lenum  do budżetu .

I cóż się s t a ło ?  Skreś lono  za 5,000 
z ło tych  subsydjów sjonistom  i dano  te  
subsydja (ortodoksom . Pan Mincberg był 
tem  tak zachwycony, że g łosow ał za 
wszystkiemi dz ia łam i gospodark i, naw et za 
B iurem  W ojskow o-Policyjnem  !

Tak to  przedstaw iciele  n iektórych 
frakcji i nietylko żydowskich, uważają, że 
obo ję tna  d la  nich jes t  sprawa ogólnej g o 
spodarki, byle tylko otrzym ać subsydja. 
J e s t to  uproszczony  pogląd na swoje obo
wiązki, jako radnych  i p rzedstaw icieli  Miasta.

Postaw iony  był wniosek, należycie 
umotywowany, by u trzym ać subsydjum  dla  
bardzo  pożytecznej szkoły Ojców S a lez ja 
nów (w budżec ie  zm niejszono z 50 tysięcy 
na 30 tysięcy), by utrzym ać subsydjum dla  
T ea tru  opularnego  (zm nie jszono z 84-ch  
na 60 tysięcy), by powiększyć subsydjum 
dla S traży  Ogniowej. Wszystkie te  wnio
ski głosami socjalis tów  przeciw polskim 
frakcjom  upadły. N atom iast przeszedł, jak 
się  wyraziła jedna  z radnych, „przeszm u- 
g low any“ wniosek, aby m arjaw itom  przy
znać  subsydjum 15 tysięcy złotych. Wnio
sek  ten  nie był w cale motywowany, naw et 
n ie  pow iedziano, że to  subsydjum jest  dla 
marjawitów. Taką to  czu łą  opieką o ta c z a 
ją socjaliści skom prom itow anych  w o s ta t 
n ich  p rocesach  marjawitów, na tom ias t  d la  
szkoły rzem iosł  Salezjanów, d la  T ea tru  
Popu larnego  pieniędzy nie mają.

Je s t to  oburzający fakt, który m oże 
n areszcie  otworzy oczy tym, którzy mieli 
z łudzenia  co do cha rak te ru  działalności 
socjalistów.

W reszcie  o s ta tn im  rozpatrywanym dz ia 
łem  był b u d ż e t  nadzwyczajny t. j. inw e
stycyjny. I tu s ą 'c h a ra k te ry s ty c z n e  cyfry.

Na roboty sezonow e na p lan tac jach  
m iejskich  —  w roku 2 7 / 2 8  w ydatkowano 
1,474,140 złotych, w roku 28/29 1,124,000 
a w p re lim inarzu  na rok 29,30 jest tylko
750,000 złotych. I znów tak, jak w Wy
dzia le  Kanalizacji, j e s t  zmniejszenie , k tóre  
odbije się w pierw szej linji na robotnikach 
sezonowych Po lakach , którzy w znacznie 
zm niejszonej l iczbie znajdą się na ro b o 
tach  m agis track ich .

Radny Wojewódzki postawił wniosek, 
by tę  su m ę  znacznie  powiększyć. Oczy
wiście w iększość socjalistyczna na to  się 
nie zgodziła.

Dalej radny W ojewódzki postawił wnio
sek, by wznowić budow ę dom ów  dla  b ez 
dom nych, zapoczątkow aną d om em  na Na
piórkowskiego przez poprzedni Magistrat 
oraz dalszem i planam i 3-ch dom ów. W szak
że b ieda  robo tn icza  nie znajdzie d la  s ie 
bie m ieszkań  na P o le s iu  Konstantynow- 
skiem, bo nie będzie  m ogła  płacić  d ro 
giego kom ornego (za jeden kwartał Magi
s tra t  projektuje so b ie  ściągnąć  z kolonji 
na Polesiu 75,000 złotych!) I ten  wniosek 
zosta ł  obalony przez so c ja l is tó w !

W reszcie  od paru lat sprawa w iaduk
tu pom iędzy ulicą T ram w ajow ą i Wysoką 
m iała  być załatw iona. M agistrat ka tego
rycznie obiecyw ał odpow iednie  sumy po
stawić. Jed n ak że  nie ma nic.

Każdy m ieszkaniec  wschodniej części 
naszego  m iasta  poza ulicą Kilińskiego 
rozum ie, jakie  o lbrzym ie znaczen ie  pos ia 
da  ta  spraw a d la  ludności.  I tym razem  
socjaliści w jakimś tępym  uporze  wniosek 
radnego  W ojewódzkiego w tej spraw ie  o- 
balili.

Tak więc obrady budże tow e  dzięki 
naszej frakcji uwydatniły w łaśc iw e ob licze  
socjalis tycznej w iększości.

S ą  p ien iądze  na m arjaw itów  i bun 
dowców, a le  n iem a pieniędzy na szkołę  
rzem iosł oraz d la  T ea tru  Popularnego; n ie 
ma pieniędzy także  na sezonow e roboty,, 
niem a ich na dom y dla bezdomnych.

W dniu 10-go marca o godz. 9 i p i ł  rano punktualnie
odbędzie s ię  w sa li Polsk ich  Zw iązków Zaw odow ych, 

ulica G łówna Nr. 31,

Ogólnomiejska Konferencja Polityczna
Narodowej Partji Robotniczej Lewicy 
, Referent poset Waszkiewicz

W stęp za okazaniem  legitym acji partyjnej. 
K o led zy  i K o leżan ki! Staw cie się licznie!

Jak uchwalono budżet miejski?
Zignorowanie najistotniejszych interesów miasta i robotnika polskiego
„Socjalistyczny“ podział subsydjów.—  Pomoc dla marjawitów kosztem kultury robotniczej.

Wyczyny pana Wajsberga.
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Sądzimy, że tym razem  w ładze  nad
zorcze  wywrą na Magistrat odpow iedn i na
cisk by powiększyć sumy na roboty kana
lizacyjne i sezonow e conajm niej do tak ie 
go rozm iaru , jaki był w przeszłym  roku.

Nie m ógł w końcu posiedzen ia  u s ie 
dzieć p. W eisberg  Wieliński i m usiał wy
s tąp ić  z „m o w ą“ pod ad re sem  dawnych 
w ładz  miejskich, naszpikow aną k łam stw a
mi i inwektywami.

„Nie zauw aży ł” socjalistyczny wice
p rezyden t ,  że  daw ny M agistrat wprowadził 
p rzed szk o la ,  na tom ias t  „zauw aży ł” ro b a c 
two, k tó rego  nie było. Tak się n ieborak

Najgłośniej osta tn io  o mowie Mar
szałka P iłsudsk iego , k tórą jw ygłosił  w Ko
misji Budżetow ej Sena tu  —  ażeby ra tow ać 
budże t  obrony państw a! Do tego już d o p ro 
wadziły inspiracje Pragierów i Wajsbergów 
w Polsce, że budżetu  wojska polskiego 
trzeba  bronić, ażeby rozwydrzone partyj- 
n ic tw o go ca łk iem  nie pogrzebało.

Cóż dziwnego zatem , £że  M arszałek 
Piłsudski użył dość  ostrych słów, aby o- 
świetlić  tę  "politykę".

M arszałek  na wstępie  przypomniał, że 
w r. 1924 budże t  wynosił 701 miijonów 
dawnych złotych, co przy przew artośc io 
waniu daje  12,865 miijonów zł. Budżet 
obecny wynosi 814 miijonów, to znaczy, że 
w stosunku do 1924 r. jest mniejszy o je d 
ną trzecią .

„— Budżety daw niejsze — mówił Mar
szałek  —  przy tem  rozpa trzen iu  i przy 
tych s tw ierdzen iach  is to tne j  w artości no 
szą u m nie zawsze m iano  „wesołych b u d 
że tów ". Albowiem sm utna  historja naszych 
budżetów  wojskowych polega nie na czem  
innem  jak na kradzieży i na defraudacji 
możliwie da leko  posuniętej.  Są to „weso
łe b u d że ty ”, gdyż znam  wypadki w ydaw a
nia z budże tów  wojskowych na su te  liba
cje z dziewczynkami z publicznych d o 
mów, robione  dla panów posłów i panów 
ministrów. „W esołe  budżety" były złotemi 
czasam i d la  panów posłów sejmowych. 
Z budżetów  utrzymywano nietylko ich ko
chanki, a le  utrzymywano również ich par- 
tje. Z budżetów  tych kradziono najbez
czelniej w świecie i d la tego ja zawsze na 
zywam te  budżety  „wesołemi budżetam i" .

Po  omówieniu ^wszystkich punktów 
bueże tu . M arszałek  P iłsudski nawiązał i do 
szpiegostwa i do konieczności walki z niem:

„Część  funduszu sz tabu  funduszu jest 
p rzeznaczona  na p race  a t tach e  wojskowych, 
d ruga na obronę  przed szpiegostwem Pol 
ski. Szpiegostwo jest tak silne i tak g ę 
s te  w Po lsce ,  że ja nazywam P o lsk ę  ra 
jem  d la  szpiegów. Nigdzie bowiem tak ła 
tw o i tak  dok ładn ie  nie rozpracow ano  p ra 
cy szpiegowskiej, jak w Polsce . Ja  z tem  
sta le  i ciągle m uszę  m ieć  do czynienia 
nietylko dla zdrowia personalnego , ale  też 
dla pracy obrony Państw a przed szp ie
gostwem, p rzed  zarazą  szpiegostwa.

Ja  świat znam  dobrze  i s tw ierdzam, 
Że zaraza szpiegowska jest najbardziej roz
pow szechniona w Polsće, i d la tego  dwa 
miljony, sk reślone  z funduszu dyspozycyj
nego, uważać  m uszę jako chęć  ułatwienia 
szpiegostwa w P o lsce ."

Oczywiście, że po tak ostre j mowie 
w obozie  przećiwników P iłsudskieoo ro zp ę 
tała  się is tna  burza. Jed en  z byłych m i
nistrów spraw wojskowych ogłosił list 
otwarty. P a r t je  lewicowe zażądały poda
nia: jacy b. ministrowie i jacy posłowie.

W tych dniach odbyła się konferen
cja Zarządu  O krzęgow ego z Zarządam i 
Kół, obejmujących swoją działa lnością  m ia
sto Łódź.

Przew odniczył kol. Antoni Michał- 
kiewicz, p rezes  Zarządu  Wojewódzkiego, 
protokułow ał kol. Leon Górczyński.

R efera t  organizacyjny — o zagadn ie
n iach b ieżących i p rądach  nurtu jących wśród 
młodzieży pracu jącej —  wygłosił p rezes  
W ydziału Wykonawczego, kol. S tanisław  
Dąbrowski. R eferen t  poruszył te  wszystkie 
sprawy, którym zbyt m ało  poświęca się 
uwagi, a które  są źród łem  kontroli prac

w kłam stw ie  zagalopował, że nawet u- 
śm ierc ił  b. radnego  Nowackiego.

„M owa“ pana W eisberg-W ielińskiego, 
podana w sosie  i tonie  wschodnio-galicyj- 
skim, napastn icza  i kłamliwa, wzbudziła 
ogólny niesm ak w Radzie  Miejskiej naw et 
wśród współwyznawców.

Krótką p rostu jącą  odpowiedź dał p. 
W ielińskiemu radny W ojewódzki, zalecając, 
żeby nie przeceniał swoich sił i swoich 
zdolności.

Tak się zakończyła d eba ta  b u d że to 
wa na rok 1929-30.

Je s te śm y  też w przededniu  nowych 
enuncjacyj i nowych zdarzeń.

** *
S praw a ubezpieczenia  na s tarość  po

suw a się naprzód. W Sejm ie  już przystą
piono do pierwszego czytania tej ustawy.

Przedłożony Sejmowi projekt upo
rządkuje  i u jednostajn i us taw odaw stw o u- 
b ezp itczen iow e  w całej P o lsce .  P rzesz ło  
4 miljony robotników i ich rodziny u s ta 
wa ta zabezpieczy na wypadek $mierci ży
wiciela. J e s t  to na jdonioślejsze dzieło, ja
kiem się Sejm  do tąd  zajmował.

P ro jek t k ładzie  kres  wielu n iedom a- 
ganiom dotychczasowym  w dziedzin ie  u- 
bezpieczenia  społecznego i sp ieszne u ch w a
lenie tej ustawy będzie  najwłaściwszem 
uczczeniem  10-lecia O drodzen ia  Państwa.

P rasa  łódzka, gdy chodzi o łódzki 
Magistrat, prześciga się w dygach, aby 
tylko nie narazić  się Magistratowi i c z e r 
wonym „panom ", hojnie zasypującym tę 
p rasę  ogłoszeniam i, że tam ci panowie 
czerwoni w duchu gardzą napewno taką 
„uniżonością" i w łażeniem  bez mydła — 
ale  przecie... prasa Magistratowi dla re 
klamy potrzebna.

O sta tn io  nawet afery urzędników, 
dawniej rozdm uch iw ane , a lbo prasa „pol
sk a “ trzyma pod korcem , a lbo  też  d ruku
je o nich  gdzieś w kąciku, m im ochodem . 
A szkoda. Bo spo łeczeństw o  polsk ie  d o 
wiedziałoby się nieraz ciekawych naprawdę 
rzeczy.

Oto naprz. niejaki Janikowski, se- 
kw estra tor  miejski, zają ł u niejakiej Sil- 
ber  pianino za podatek  70 złotowy i kie
dy p rzyszed ł  na licytację —  wówczas S., 
m ając przygotowane pieniądze —  wręczy
ła  na leżność  wraz z kosztami. To jednak 
Janikowskiego (napewno towarzysz!) nie 
zadowoliło, bo przyprowadził już na for
tep ian  kupców! Za 70 zł. - fortepian to 
przecie  warto. Zażąda ł  przeto  rzekomo 
zaległych podatków na 700zł. i gdy biedna p. 
S i lber  tyle pieniędzy na stół nie położyła
— pianino zlicytował.

Dopiero skarga p. S ilber  do Magi
s tra tu  poskutkowała: okazało się, że za
ległych podatków było tylko 70 zł. no i 
wogóle Janikowski nie miał prawa licy
tować.

*# *
Z m arł na Śląsku dyrektor jakiejś 

Huty; za rab ia ł (pensja) tylko 60,000 zł. 
m iesięczn ie , 2,000 zł. dziennie. A ty w łó
kniarzu i górniku bądź zadowolony z 5 - 6 
zł. dziennie. I byłeś tylko jeszcze regular
nie pracował.

Spraw iedliw ość  kapitału!

poszczególnych środow isk  przez zwierz
chnie  władze organizacyjne, oraz  są n ie 
jako f ilmem rozwijającej s ię  s ta le  i p o tęż 
niejącej pracy organizacyjnej wreszcie wniósł 
apel o usunięc ie  drobnych napozór skaz, 
jak n iedotrzym ywanie term inów w pracach  
organizacyjnych i op iesza łość  poszczegól
nych osób. Skazy te, drobne, psują ha r
monijny układ prac, tem bardzie j koniecz
ny, im większą stajemy się placówką. Dziś 
bow iem  obejm ujem y już siecią organiza
cyjną w iększość województw w kraju i po
siadam y swoje środowiska także  i poza 
jego granicami.

Po  przyjęciu referatu przystąpiono do 
składania sprawozdań z działalności Kół
i Zarządu  Okręgowego.

Ze spraw ozdań wynika, że m im o kry
tycznych warunków m aterja lnych  praca 
organizacyjna wre. D owodem tego syste
matyczny w zros t  s tanu  l iczebnego  Kół i 
p lanowa praca w sekcjach, pozostających 
pod kierownictwem wyinstruowanych o d 
powiednio kierowników — fachowców.

Liczba członków istniejących na t e 
renie  Łodzi Kół „ O r lę c ia ” p rzekracza  800 
osób, z których większość odda je  się  in
tensywnej pracy sekcyjnej. Na szczególną 
uwagę zasługuje  akcja ośw iatow a, p row a
dzona w szechstronnie  prze wszystkie Koła. 
Uzupełnia  ją zorganizow ana sta ła  Sekcja  
R eferentów , powołana przez Z arząd  O k rę 
gowy. W spółpracują  tu z m łodzieżą  .stale 
s tarsi przywódcy ruchu, znawcy życia spo
łecznego  i ekonom icznego tej miary, jak 
kol. kol.: dr. Bolesław Fichna, dr. E. S a m 
borski i inż. W. Wojewódzki.

Niemniej silną p laców ką w zjedno
czeniu  jest  dział wychowania fizycznego, 
p row adzony w Sekcji Piłki Nożnej i Ping- 
Pongowej oraz dział Przysposobienia  Woj
skowego, posiadający  . w kołach łódzkich
4 oddziały czynne.

I tu pom oc Zarządu  Okręgowego d a 
je się odczuć  w należytym stopniu przez 
zasilanie  p laców ek subsydjami.

Nie wolno przejść  m ilczeniem  nad 
dzia ła jącem i spraw nie świetlicam i robot- 
niczemi, is tn iejącem i w Kołach 1. II. i V., 
gdzie po trudzie  i pracy znajduje  robociarz  
wypoczynek fizyczny i miłą rozrywkę bądź 
z prasy krajowej i zagranicznej, bądź  też 
z audycyj radjowych.

P raca  wychowawcza koleżanek pro
wadzona jest w S ekc jach  Kobiecych, is tn ie 
jących w Kołach.

Nie od parady ró w n ie \ is tnieją Sekcje  
Muzyczne i D ram atyczne  ¡poszczególnych 
Kół.

W reszcie  bibljoteki lokalne w Kołach, 
łączn ie  z b ib lio teką C entralną w Okręgu, 
również stanowią poważny dorobek  kultu
ralny młodzieży pracującej. Liczba tomów 
tych książnic przekracza 2,500 egzemplarzy.

Taki musi być wynik tam, gdzie wszy
scy wytężają swe siły nad postawieniem  
organizacji na należnym jej stopniu.

A czynią to w Z jednoczeniu  wszyscy! 
Od zwykłego członka, ufnie wypełniającego 
polecenia  swych kolegów-zwierzchników, 
do członków władz naczelnych, wyzysku
jących każdą chwilę dla organizacji, p rze
p row adzając  inspekcje, udziela jąc  rad i 
wskazówek, instruując, chw aląc  i ganiąc 
tak długo, aż musi być dobrze.

Przy takim wyścigu pracy — nikogo 
nie zdziwiło, że pod sz tandary  Z jednocze 
nia Polskiej Młodzieży P racującej „O rlę"  
zgłosiła  się młodzież, pozosta jąca  do tąd  
pod opieką Chrześcijańskiej Demokracji, 
nie zdziwiło nikogo, że „Orlę" wystąpiło 
z propozycją połączenia  wszystkich s to 
warzyszeń na te ren ie  Łodzi, stojących na 
gruncie narodowo-robotniczym — dla  s tw o
rzenia potęgi polskiej Łodzi robociarskiej, 
nie zraziło  nikogo, że sprawa ta nie dała  
odrazu  wyników ostatecznych: rzeczy wiel
kie wymagają rozwagi i zastanowienia.

W wyniku obrad  postanow iono:
1) Z aakcep tow ać przedłożony przez 

prezesa  Zarządu Okręgowego kol. P. Czer- 
nielewskiego, program prac  Komisji X-lecia 
Budowy Sztandaru ,

2) przyjąć do wiadomości i wykona
nia zaofiarowanej przez Bank Robotniczy 
w Łodzi udział Z jednoczenia  w „Kole Ciu
łaczy “. Wezwać w związku z tem  Z arzą
dy poszczególnych Kół do p rzeprow adze
nia wśród członków propagandy w kierun
ku sk ładania  oszczędności na książeczki 
„Koła Ciułaczy" i wycofać z łożone w ka
sach  Kół oszczędności członkowskie,

3) zaakceptować przedłożony przez 
P rezyd jum  p r o j e k t  wydania odznaki 
członkowskiej na podanych przez P rezy 
djum w arunkach i przyczy.iić się do sfi
nansow ania  zam ierzenia ,

4) zatw ierdzić przedłożony program 
walki z a lkoholizm em  wśród klasy pracu
jącej i w spółpracow ać z władzami organi- 
zacyjnemi w jego realizacji.

Podkreślić  należy z uznaniem  utrzy
manie dyskusji na wysokim poziomie, co 
świadczy o należytem  wyrobieniu społecz- 
nem  polskiej młodzieży pracującej,  której 
twardym ciężkiej ręki nauczycielem  jest 
życie.

W podniosłym nastro ju  zam knął p rze
wodniczący konferencję o godzinie 15, a 
m łode „Orlaki" owoc 4 godzinnych obrad  
zabrały, by siać na rodzajnej niwie pracy 
społecznej dla dob ra  Najjaśniejszej Rze
czypospolite j i polskiego ludu pracy.

Raszyd.

Zagadnienie władzy
w Konstytucji

Oo tytuł odczytu, wygłoszone
go w niedzielę dnia 3 marca b. r. 
przez dr. Bolesława Fichnę, b: po
sła na Sejm Ustawodawczy oraz 
członka Komisji Konstytucyjnej. 
Odczyt ten wygłoszony został w 
Sali Kilharmonji przy bardzo licz
nym udziale słuchaczów, rekontu- 
jących się tylko ze sfer pracowni
czych naszego miasta.

Jako założenie odczytu prele
gent postawił zasadę, iż koniecz
nością jest  w Polsce wzmoqnienie 
władzy. Do tego przekonania do
prowadza nas przeszłość Polski; 
państwo nasze upadło przedewszy- 
stkiem dlatego, iż nie było w Pol
sce w wieku XVIII rządu. „Polska 
nierządem stoi“, — oto najlepsza 
ilustracja dawnych naszych czasów. 
Władza króla i rządu ograniczoną 
była przez Sejm, Sejm zaś poważ
nie pracować nie mógł, bo go zry
wali posłowie. Poseł zas ograni
czony był uchwalaną na Sejmiku 
wykonawczym instrukcją.

Gdy zaś Polska odrodziła się, 
to uchwalono w marcu 1921 roku 
Konstytucję, która z Prezydenta 
robiła lalkę, z rządu — cień rządu, 
zaś całą władzę oddawała Sejmo
wi. Panem absolutnym stał się więc 
Sejm, który rządzić chciał, ale nie. 
u m i ał.

Rewolucja majowa 1926 r. — 
rzuciła hasło uzdrowienia stosun
ków w państwie i wzmocnienia 
władzy wykonawczej. Obecny pro
jekt B. B., jeżeli wzmacnia władzę 
Prezydenta i rządu, to realizuje ha
sła rewolucji majowej oraz hasła 
wyborcze z roku 1927. Dlatego w 
tych punktach należy bezwarunko
wo projekt poprzeć.

Przez licznie zgromadzoną pu
bliczność odczyt przyjęty został z 
ogromnem uznaniem oraz nagro
dzony hucznemi oklaskami.

Podwyżka komornego
Na cele b u d o w la n e !

Rada m inistrów uchwaliła  projekt u- 
stawy o państwowym funduszu budow la
nym.

Pro jek t przewiduje od 1-go kwietnia
1929 roku podwyżkę ustawowego kom or
nego za lokale, podlegające ustawie o ochro 
nie lokatorów dla m ieszkań dwu-pokojo- 
wych o 2 proc. co kwartał, dla mieszkań 
trzy-pokojowych o 3 proc., dla cztero-po- 
kojowych o 4 proc., d la  pięcio-pokojowych
o 6 proc., dla sześcio i s iedm io-pokojo- 
wych o 8 proc. kwartalnie, ą w reszcie  dla 
lokali złożonych powyżej 7 pokojów oraz 
dla sklepów i innych pom ieszczeń han d lo 
wych i przemysłowych, o 10 procen t  co 
kwartał.

K omorne pod legać  będzie tym pod
wyżkom aż do do jśc ia  d la  m ieszkania jed 
nopokojowego do 130 proc. podstawowego 
komornego, d la  dwu-pokojowego do 140 
proc. trzy-pokojowego 160 proc., cz tero- 
pokojowego 180 proc., d la  m ieszkań ponad 
cztero-pokoje  oraz  dla sklepów i inńych 
pom ieszczeń handlowych i przemysłowych 
do 200 proc. podstawowego komornego.

Pro jek t w prow adza podatek  na fun
dusz budowlany w wysokości 75 proc. wy
m ienionych podwyżek komornego.

Do uiszczenia tego podatku  obowią
zani będą  w łaścicie le  nieruchom ości.

Na właścicieli domów projekt nak łada  
obowiązek użycia 15 proc. podwyżki ko
m ornego na p rzeprow adzenie  n iezbędnych  
rem ontów.

Eundusze, k tóre  będą  wpływały z po
wyższych źródeł, będą  używane na finan
sowanie i popieranie  akcji budowy tanich  
mieszkań.

O ile myśl stworzenia  funduszu b u 
dow lanego jest  dobra , o tyle tw orzenie  go 
kosztem  wyłącznie prawie ludzi pracy i wy
znaczenie  przy tem  premji dla kam ieczni- 
ków 10 p rocent od kom ornego, jes t  dla 
ludzi pracy nie do przyjęcia.

Zwierciadło tygodnia

V  młodzieży przyszłość nasza!
Z konferencji Zjednoczenia polskiej jKlłoSzieży Pracującej „Orlą“ Okręgu £ó5zkiego
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Z życia organizacyjnego.
— Dzielnica Wodna N. P: R .Lew,

Z arząd  Dzielnicy Wodnej, podaje  do w ia
dom ośc i ,  Że dnia 10-go m arca  b. r. w 
pierwszym te rm in ie  o godz. 10-ej a w d ru 
gim 10.30, zwołuje  R oczne Z ebran ie  z n a 
s tępującym  porządkiem  dziennym:

1) O dczy tan ie  pro tokułu  z p o p rz e d 
niego rocznego  zebran ia , 2) S p raw o zd an ie  
Zarządu , 3) Wybór nowego Zarządu, 4) R e
fe ra t  polityczny, wygłosi go kol. dr. S a m 
borski.

— Dzielnica Radogoszcz N. P. R.-L. 
Dnia 10 b. m. o godz. 10 rano w lokalu 
Dzielnicy przy ul. Zgierskiej 105, odbędzie  
się konferencja  i wybór de lega tów  na Rocz
ne Z ebran ie  Okręgowe. — Refera t dr. B. 
Fichny. W ejście  za legitymacjami.

— Dzielnica Bałucka N. P. R.-Lew. 
zwołuje na dzień  17 m arca  b. r. Konfe
renc ję  Dzielnicową. Na porządku dzien
nym „R efera t po lityczny” i wybór d e le g a 

t ó w  na ogólne roczne  zebranie  Zarządu 
Okręgowego. O liczne przybycie członków 
prosi Zarząd.

— Dzielnica Staromiejska N.P.R.-L.
W rześnieńska 4. Zaw iadam ia  swych cz łon
ków, że w dniu 17 m arca  r.b. o gódz. 10 
rano odbędz ie  się konferencja. Referat 
wygłosi kol. Durko, na którą zaprasza swych 
członków  Zarząd.

— Dzielnica Ruda Pabjanicka NPRL
W niedz ie lę  10 m arca  b.r. o godz. 10 rano 
odbędz ie  się Konferencja członków Klubu 
Nar. P a r .  Rob. Lew. w Rudzie Pabjanickiej 
na której kol. Dziam arski z Łodzi wygłosi 
odczyt p. t. „Sądy P ra c y ”.

— Konferencja członków Koła Prac. 
Miejskich N.P.R.-L. W so b o tę  dnia 16
b. m. o godz. 6.30 wiecz. odbędz ie  się 
konferencja  członków Koła. Na porządku 
dziennym wybór delegatów  na do roczne  
ogólne zebran ie  Zarządu  O kręgow ego i 
szereg innych spraw organizacyjnych.

—  Z. P. M. P, „Orlę“ Koło V. (Z g ie r
ska 105,) W dniu 10 b. m. o godz. 3-ej 
w 1-ym a o 3.30 w Il-im term inie  Roczne 
Z eb ran ie  członków Koła V-tego.

R ejestracja  członków do 20 b.m.
— Dzielnica Widzew N.P.R.-L. Dnia

17 b. m. o godz. 9 rano urządza wyciecz
kę do Kasy Chorych. Życzący sobie wziąć 
udział w tej w ycieczce zechcą  się zgłaszać 
codziennie  od g. 8 rano do 6 wiecz. u kol. 
Cedzyńskiego (ul. Rokicińska 93).

—  Koło Kobiet N,P.R.-Lew. Dnia 
10-go b .m .  r.b. od godz. 3-ej po poł. w 1. 
te rm in ie ,  a o godz. 3.30 p.p. w II.. term . 
o d b ę d z ie  się Roczne Zebran ie . Sprawy 
ważne.

Zamiana legitymacji partyjnych
na rok 1929.

Dokonywana jes t  w D zieln icach N.P. 
R. Lewicy, w następujących  term inach: 

Dzielnica Radogoszcz, (Zgierska 105), 
Dzielnica Widzew, (Rokicińska 91), i 

Dzielnica Chojny (O dyńca 14) w soboty 
od 7-ej do 9-ej wiecz.

Dzielnica Z ielona (P iotrkow ska 91) w 
środy od 7 do 9 wiecz.

Dzielnica W odna (P iotrkowska 91) — w 
soboty od g o d z i ł  9-ej do 21-ej.
ci: u  u 11) nciLiciocj cna a  c m i k  j i  i,aa a a  a:iuc Lun u a u

Umi okresowi 2. P. i .  r. „orle“
Dnia 12 m arca  1929 r. o godz. 7.30 

wiecz. odbędz ie  się pos iedzen ie  Zarządu 
Okręgowego. O becność  przedstawicieli Kół 
obowiązkowa Zarząd.
OOOOCXX)OOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXX>
Wycieczka Kola Kobiet U. P. D. Lewicy, na 
. .P o w sz e c h n a  W ystaw ę  K ra jo w a "  w  P oznao iu

Koło Kobiet N.P.R.-L., ch c ą c  d ać  m o 
żność swym członkin iom  jako też  i sym pa
tykom zwiedzenia  Pow szechnej Wystawy 
Krajowej, która  odbędz ie  się w czasie  od
15 m aja do 15 w rześn ia  r. b., urządza  w 
w dn iach  29 i 30 czerw ca r.b., wycieczkę.

Warunki przystępne: zniżka kolejowa, 
zapew nione noclegi i t. p. Zapisy, jakoteż
i częściow e wpłaty już przyjmuje kol. T ro 
janowska Zofja w czwartki każdego ty 
godnia od godz. 19 do 20.30 w sekre ta-  
rjacie Koła Kobiet N.P.R -Lew., P io trkow 
ska Nr. 91. Zarząd.

W jedności zawodowej 
moc klasy robotniczej!

Trockij wygnańcem
W iadom ości o wywiezieniu T ro ck ie 

g o 'z  Rosji zostały  potwierdzone p rzez  o- 
ficjalny kom un ika t  turecki. S ta ło  się  więc 
rzeczywistością to, o czem  m ów iono od 
szeregu miesięcy: najbliższy niegdyś to 
warzysz Lenina, dusza  t. zw. bolszewizm u 
wojennego; p ropaga to r  skrajnej doktryny 
kom unistycznej, n iezarażonej jeszcze  s ta l i 
nowskim ’’p r im iren jem “ z kapita lizm em , 
sta ł  s ię  wygnańcem  politycznym z pań
stwa, k tórego jes t  niewątpliw ie najwybit
niejszym w spółtw órcą .

Przeciw ieństw a pom iędzy nim, a rzą
d zącą  dzisiaj w Rosji grupą wzrosły do 
tego s topnia , że nic ich już załagodzić  nie 
zdoła. Wielka popu larność  T rockiego, zd o 
byta przez niego zasługam i, k tó re  oddał 
rewolucji, nie pozwoliła S ta linow i „zlikwi
d o w a ć ” wroga po bolszew icku, p rzez  zwy
kłe ustaw ienie  „pod s t ien k u “. Trockij — 
wygnaniec, k tórego dzia ła lność  p rzed s ta 
wiać będzie  można, jako knowania zew nę
trzne  przeciw Państwu sow ieckiem u, jest 
dla Sta lina  mniej niebezpieczny, niż Tro- 
ckji — nieboszczyk, okryty aureo lą  m ę
czennika.

Tak się spraw a przedstaw ia, gdy roz
patryw ać ją jako fragm ent w rażenia  w e 

w nętrznego  w Rosji. Ale dla nas  i dla 
c a ł e g j  św iata  cywilizowanego Trockij  je s t  
bardziej n iebezpieczny  na wygnaniu, niż w 
swojem  więzieniu w Wiernym.

Nie wolno ani na chw ilę  zapom inać, 
że bo lszew izm  w P o lsce  i w k ra jach  z a 
chodn ich  propaguje  raczej czystą doktrynę 
kom unistyczną, niż kom prom isow ą i p rak 
tyczną politykę S ta lina .

Nie wolno się łudzić  p rzypuszczen ia 
mi, że Trockij, najgenjalniejszy ag ita to r  
teroryzm u, zam ilknie  na wygnaniu.

P rzed s taw ian ie  Trockiego, jako ofia
ry bolszewizmu, je s t  conajmniej b łędem , 
jeżeli nie p rze s tęp s tw em . Były towarzysz 
Lenina i o rgan iza to r  czerw onej armji w 
fata lnych la ta c h  1918 — 1921, ciągle aktyw
ny bojownik doktryny komunistycznej, to 
nie ofiara, to narzędzie  agitacji b o lsz e 
wickiej, dziś m oże n iebezpiecznie jsze ,  bo 
ob leczone w sławę wygnańca.

Nie wolno mu wyrażać głosów w spół
czucia, przeciwnie, t rzeba  go zwalczać, jak 
straszliwego wroga, jak bakterje  dżumy, 
k tóre, uw olnione z laboratoryjnego słoika, 
rozbiegły się w świat s iać śm ie rć  i zni
szczenie.

Socjalistyczny Magistrat 
w Konstantynowie

realizuje swe obietnice wyborcze...
Pisaliśmy już swego czasu  jak to so

cjalistyczny M agistra t w Konstantynowie 
na cze le  z burm is trzem  tow. Gryzłem do 
trzym uje  obietn ic  wyborczych.

O to  znowu świeży kwiatek wyrósł z 
czerw onego pączka: Tym razem  już jednak 
m iała  robo tę  policja, a będzie  m iał na- 
pewno i p rokura tor ,  gdyż p rzepadło  bez 
śladu aż 3,394 zł. 75 gr., p rzeznaczonych 
na wypłatę zapom óg dla bezrobotnych.
Już  od t rzech  la t  bezrobotn i w K onstan
tynowie nie otrzymywali zapom óg w sw o
im czasie, wyczekując nieraz po dwa i trzy 
tygodnie, m im o zapewnień O. F. B. w Ło
dzi, że  p ien iądze  zostały na czas  wysłane.
Ile razy b. z robotni in terweniowali w Ma
gistracie , d laczego nie otrzymują zapom óg 
w porę, to pan burm istrz  tow. Gryzel wy
głaszał s łodziutkie  przem ów ienia , iz z ręką 
na sercu twierdził, że dzisiaj wypłaty nie 
będzie, bo w Łodzi nie dali mu pieniędzy, 
to  sam o tw ierdził  urzędnik, p. R. Jeger, 
który uskutecznia ł  wypłaty, oczyw ista  pod 
p ro tek to ra tem  burm istrza  tow. Gryzła. —
W osta tn ich  kilku tygodniach powtarzało  
to  się coraz częściej i podczas tegorocz
nych m rozów  bezrobotni prawie codziennie  
musieli wyczekiwać przed  M agistratem na 
wypłatę.

Skończyło  się na tem , że w dniu 24 
lutego r.b. p. Jeg e r  R. zosta ł  aresztowany 
pod zarzu tem  defraudacji pieniędzy na su
m ę 3,394 zł. 65 gr., przeznaczonych  na wy

płatę  dla bezrobotnych. N iezależn ie  od 
tego O. F.B . w Łodzi wydelegował na m ie j
sce kon tro lera ,  który n.apewno w wyniku 
swych badań  m oże zaokrąglić  powyższą 
sumę.

Co na to  p. burm is trz  tow. Gryzel?
Cała opinja m. Konstantynowa jest 

oburzona , gdyż uważa, iż p. burm is trz  tow. 
Gryzel też jest  winnym, gdyż jako p rz e 
w odniczący O. F. B. w Konstantynowie a 
odpow iedzia lny  całkow icie  przed  O. F B. 
w Łodzi, n ie dopatrzy ł i dopuśc ił  ażeby 
przy takiej m inim alnej l iczbie  b e z ro b o t
nych w Konstantynowie dopuśc ić  do tak 
dużej de fraudacji  fak, że  jest winnym, to 
sam p. burm istrz  tow. Gryzel przyznał się 
w sobo tę  dn. 23 lutego r.b. do a taku ją 
cych go bezrobo tnych  i w tym wypadku 
konsekw encje  powinny być.

Ciekawą je s t  rzeczą, czy- w tym wy
padku towarzysze radni uznają zasługę 
burm is trza  d la  m iasta  i uchw alą  mu pod
wyższyć pensję o jeden  szczebel służbowy, 
jak to zwykli czynić co roku przy uchw a
laniu budżetu .

Zaznaczyć należy, że kadencja  cze r
wonych władz miejskich w K onstan tyno
wie już upłynęła w m arcu  1928 r. i n ie 
wiadomo, dla jakich przyczyn w ładze  n a d 
zorcze  pozwalają jeszcze  dłużej na takie 
rządy w mieście.

\  Obserw ator.

K ącik  m łodzieży .

Organizacje młodzieży -  jako kuźnice ducha.
S ą takie  zakątki w spo łeczeństw ie ,  

takie  organizacje, k tóre  garną do swego 
ogniska szeregi młodzieży. T am  ksz ta ł tu 
ją je) duszę, uczą stawiać kroki pewne, 
wskazują ce le  w życiu, bez k tórych  życie 
to  jest  zerem, chronią  se rca  od upadku.

W tych wszystkich organizacjach, gdzie 
na pierwszym miejscu figuruje dobro  O j
czyzny, gdzie wskazują, jak do tego dobra  
dojść trzeba , gdzie wskazują  obowiązki oby
w atela  — nie będz ie  nikomu źle. O rgani
zacja, to  ognisko, do którego wszedłszy, 
zostawia się przed  progiem to, czem  świat
i wielkie m iasto  karmią, gdzie spotkać m o
żna tylko przyjazne twarze, tylko szczere  
oczy. W organizacji wyrasta się na d o b re 
go obywatela.

Zycie jest  tw ardą  szkołą, a le  daje 
przykłady dob ra  i zła. Naszem  dążen iem  
jest s tać  się dobrym, jednakże  złe prędzej 
w szczepia  się w naszą duszę ,  więc by 
uchronić  się  od zła — garniem y się pod 
skrzydła  organizacji młodzieży.

Nie znaczy to, by ot tak zap isać  się 
do pierwszej lepszej spotkanej po drodze  
organizacji. Nie. Tu t rzeba  być ostrożnym, 
by uniknąć później rozczarowania . Nim 
zdecydujesz  się zos tać  członkiem  tej, czy 
innej grupy młodzieży, przeczytaj pierwej

jej s ta tu t ,  poznaj jej ce le  i s; rawdź, czy 
jej drogi mogą być twojemi, czy jej z a 
patrywania odpow iadają  twoim.

A więc abyś m ógł śm iało  i z jasnem  
czołem  powiedzieć: j e s t e m  P o la k ie m ,  O j
c z y z n a  j e s t  d la  m n ie  w s z y s tk ie m ,  ce lem  
moim jes t  dążyć do zapew nienia  Jej do
brobytu, życie i m ienie i wszystko cokol
wiek by zażądała  z łożę  bez  w ahania  na 
Jej o łtarzu . . P ragnę być użytecznym dla 
moich współbraci, dążyć b ęd ę  do prow a
dzenia  na moją drogę innych — mylnie 
po jm ujących dobro  Ojczyzny — kształtuj 
swego ducha, urabiaj swój charak te r ,  przy
gotowuj się do tego życia obywatelskiego 
w w ybranej przez siebie organizacji m ło 
dzieży.

Odczyt o Spółdzielczości
W so b o tę  dnia  9 m arca  o godz. 7, 

w ieczorem  w sali odczytowej szkoły przy 
ul. Wspólnej na B ału tach  wygłoszony z o s ta 
nie odczyt p. t . ' ”0  ważnej dla robotników 
ks iążce  Edw arda  A bram ow skiego”. P re le  • 
gen t kol. S. Swiderski,  jest to drugi z 
kolei odczyt o życiu i teorji, spółdzielczej 
Abram owskiego w cyklu wykładów pow szech  
nych W ydziału O św iaty  i Kultury M agistratu

Zarząd Okręgowy
N. P. R .-Lew icy

W piątek, dnia 8-go marca 
1929 r., o godz. 8 Wiecz. odbędzie 
się posiedzenie Zarządu Okręgo
wego N. P. R.-Lewicy.

Obecność wszystkich przedsta
wicieli  Dzielnic i Kół obowiązkowa.

Preliminarz budżetowy
Kasy Chorych na 1929 r.
Wysokość dochodów określona została sumą 

28 miljonów złotych
O pracow any  został  p rzez zarząd  Kasy 

Chorych m Łodzi preliminarz budżetow y 
ne rok 1929. Z arząd  Kasy w pre lim ino
wanym budżec ie  przew iduje  w roku 1929 
dochody w wysokości 28,243,000 złotych. 
Powyższa sum a jes t  w całośc i p re l im ino
wana i w rozchodzie .

W ażniejsze pozycje w pre l im inow a
nym budżec ie  stanowią św iadczenia  dla 
ubezpieczonych w wysokości 20,980,000 
złotych, z których zarząd  Kasy Chorych 
przyznaczył na w ypłatę  zasiłków dla  u b ez 
p ieczonych sum ę  7,735,000 zł. Zarobki 
personelu  leczniczego w roku 1929 wyno
sić m ają  5,115,000 złotych. Na leczenie 
w szp ita lach , zak ładach  leczniczych  i am - 
b u la to r jach  Kasa Chorych przeznaczyła
4,313,000 zł. — Środki ap teczne  i opa
trunkow e kosztow ać mają 3,441,000 zł.

Zarząd Kasy Chorych w roku 1929 
przeprow adzi szereg  inwestycyj, na które  
przeznaczył 10 proc. prelim inow anego bud
żetu.

W r. 1929 ma być zupełn ie  wykoń
czona i oddana  do użytku publicznego lecz
nica przy ul. Łagiewnickiej na wykończe
nie której p rzeznaczono  1,900,000 złotych.

Z arząd  Kasy Chorych przeznaczył rów 
nież 492,000 złoiych na wykończenie }I-go 
pawilonu dla gruźliczo-chorych w Tuszyn- 
ku oraz na za łożenie  fundam entu  pod III 
pawilon 350,000 złotych.

P rzez  rozszerzen ie  sanptorjum  dla 
gruźliczo-chorych w T uszynkó  Kasa Chorych 
zwiększy w roku pizyszłym ilość łóżek
o 450.

Cześć wam, budcwlarze!
Świetny rozwój Pol. Zw.. Zew. Pracowników 

Budowlanych „Praca“
Dnia 24 lutego r. b. odbyło się roczne 

zebranie  Polskiego Związku Zawód. P r a c o 
wników Budowlanych „ P ra c a ”. Zebran ie  za 
gaił kol. prezes Sędkiewicz Zenon, powołu
jąc na przew odniczącego  kol. Natorfa  Mak- 
symiljana na s ek re ta rza  kol. Zająca na a s e 
sorów kol.kol. Zimnickiego, S te lm achow sk ie 
go i Kawnika. Spraw ozdan ie  roczne ze spraw 
Związkowych złożył prezes  kol. Sędkiewicz 
Zenon. W dłuższym przem ówieniu  zo b ra 
zował on s tan  Centrali Łódzkiej i poszczę- 
gólnych oddziałów filijnyęh, których C en tra 
la posiada 9, brak funduszów i ciężka praca 
w organizowaniu  samej Łodzi jak jednocze
śnie oddziałów była pokonaną przez zgodny 
we współpracy Zarząd, który drogą rożnych 
im prez  zdoła ł zdobyć na ten  ce l po trzebne  
fundusze. Po  sprawozdaniu  skarbnika kol. 
Kawnika i sek re ta rza  kpi. Adamczyka zaś 
na wniosek przew odniczącego  zgrom adzeni 
członkowie wyrazili Zarządowi podziękowa
nie i zaufanie za dobrą  gospodarkę  Związ
ku i ob ronę  robotników w ich ciężkiej po trze
bie, gdzie w pokaźnej m ierze udzielono 
członkom  chorym i strajkującym zapom óg 
z funduszów Związku.

P rzedstaw iony  bilans dochodów  i 
wydatków zosta ł  przyjęty i zaaprobowany. 
N aśtępn ie  w wyborach do  Zarządu  wybrano 
stary Zarząd.

P iękny  re fe ra t  o S ąd ach  Pracy w 
Po lsce  wygłosił zebranym  kol. Dziamarski; 
re fe ra t  ten  zebrani wysłuchali z za in te reso 
waniem, dziękując  zań prelegentowi.

P ostanow iono  w końcu wziąć udział 
w organizowanej wycieczce przez Zw ią
zek na Pow szechną  Wystawę Krajową w 
Poznan iu ,  (koszta wyjazdu i utrzym ania  w 
ciągu 2 dni 29 i 30 czerw ca wyniosą 40 
złotych). Zapisy członków i sympatyków 
przyjmuje p rezes  Sędkiew icz codziennie  w 
godz inach  w ieczorowych w Związku Bu- 
dowlarzy. W miłym nastroju zebran ie  z a 
kończono.

Odczyt N.P.R.L. w Konstantynowie
odbędz ie  się w n iedz ie lę  dn. 17 b.m. o g. 
3 po poł. w lokalu N.P.R.L. na tem at —  
„Sądy  Pracy  w P o l s c e ” Ref. kol. Dziamarski,.



„PRACA“ — 10 m arca 1929 r. M  10

Rozwój P. Z. Z. „Praca"
w Tomaszowie-Mazowieckim

W tych dn iach  —  odbyło  się w 
T om aszow ie-M azow ieckim  pod przew od
nictw em  kol. B ielobradka O gólne Roczne 
Z ebran ie  członków Polskiego Związku Z a
wodowego Robotników i R obotnic  P rze 
mysłu W łókienniczego „ P ra c a ”.

Ze sp raw ozdania  z dzia ła lności Z a 
rządu  wynika, iż w roku spraw ozdaw czym  
ujawniać s ię  zaczyna stały wzrost Związku 
tak  co do ilości członków jak i pod wzglę
dem  gospodarczym . W obec wzrostu orga
nizacji Z arząd  uznał za s tosow ne pow ołać 
s ta łego kierownika Związku w celu szyb
kiego i skutecznego  załatwiania spraw — 
związkowych tak wewnątrz jak i nazew- 
ną trz  organizacji.

Rada G ospodarcza  Polsk ich  Związków 
Zawodowych „Praca"  zdołała  w styczniu 
r. b. u regulow ać całkowicie spraw ę długu, 
wynoszącego przesz ło  4 tysiące złotych, 
zaciągniętego  swego czasu na budow ę bu
dynku Związkowego. — O becn ie  budynek 
Związkowy jes t  wolny od jakichkolwiek 
zadłużeń , a kino związkowe, zna jdujące  się 
w tym budynku, rokuje jaknajpomyślniejsze 
widoki na przyszłość.

P o  dłuższej rzeczowej dyskusji i po 
udzie len iu  abso lu to r jum  ustępu jącem u  Za
rządowi wybrano nowy Zarząd Związku.

aiylSiraraiyllylglSIlylW ffireiyllyllyl
Czas odnowić 

prenumeratą.

Teatr Miejski
„To, co najważniejsze“. Św ietna  4 

aktowa sztuka Mikołaja Jew reinow a, w in
scenizacji i reżyserji K. Tatarkiewicza gra
na będzie  w sobotę , n iedzielę  i w torek 
w ieczorem .

P rem je rę  dano w piątek na jubileusz 
45-cio letniej chlubnej pracy artystycznej 
zasłużonej i u ta len tow anej artystki Marji 
Dąbrowskiej.

„Hinkeman“ z A. S o c h ą , 'g ra n y  bę
dzie w so bo tę  i w n iedz ie lę  o godz. 4-ej 
po południu po cen ach  popularnych.

„Cudowny pierścień“, barwna i efek
tow na  bajka d la  dzieci J. W arneckiego, 
grana będzie  w n iedzie lę  o godz. 12-ej 
w południe  po cenaj najniższych.

Teatr Popularny
O grodow a 18. — Piotrkow ska 295.

W sobo tę  wchodzi na afisz głośny 
m e lo d ram a t  „Dwie S iero ty“ , grany na wszy
stkich scenach  z o lbrzym iem  powodzeniem. 
Wysoce in te resu jąca  akcja o silnem nap ię 
ciu d ram atycznem , wywiera olbrzymie wra
żenie i trzyma widza w n ieustannem  n a 
pięciu.

„Dwie s ie ro ty ” grane będą w sobotę
i n iedz ie lę  o 4,20 po poł. i 8.20 wiecz.

W próbach  przebój sezonu tea tra ln e 
go opere tka  „Ali Baba".

TEATR w SALI GEYERA
W sobotę ,  o godz. 8,20 wiecz. i n ie

dz ie lę  o godz. 3.20 po poł. i 8,20 wiecz. 
pow tórzoną zostaje  p rem jerą  ubiegłego ty
godnia pięknej tragedji klasycznej „Romeo
i Julja" Wiljama S /ek sp ira .

Dziennie do 25 zł.
zarobić m oże każdy (ta k że  p a n ie)  
b ez żad n ego  w y siłk u  (n a w et sied zą c  
przy b iu rk u ) w 2 — 3 god zin y  — 

pracu jąc  zu p e łn ie  d odatkow o.

Piszcie
n a ty ch m ia st do W ydaw nictw a

„Aufbau” — Berlin Nr. 4.

ME3!

M a r ja  M ic h a lsk a ,  zagubiła  leg itym ację  
partyjną N. P. R.-Lewicy, zam ieszka ła
Prze jazd  33.

W ładysław  W ilm ańsk i z a g u b ił le g ity m a 
cji} -partyjną w yd an ą  p rzez  N. P. fi. 
lew ice , D z ie ln ic y  B ałuck iej.

W ładysław  K w iatkow ski za g u b ił l e g i t y 
m a cję  p artyjn ą  w yd an ą  przez N .P.R . 
le w ic e , D z ie ln ic y  B ałuck iej.
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...W spaniały e p o s  na c z e ść  m ęstw a  i b raw u row ej odw agi lotn ików ...

„SKRZYDŁA”
W ro lach  g łów n ych :

KLARA BOW i CHARLES ROGERS
N astęp n y  program : „N O W O C ZESN Y  C A SA N O W A ".

W <lni powszednio, /. wyjątkiem sobót początek seansów o godz. 3 30. W soboty, 
niedziele i Święta o godz. 2-ej po południu. Ostatni seans o 9.30 wioceorcm. Na

1 seans ceny miejsc zniżone.
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KINO-TEATR

„LUNA”
Przejazd Nr. 1.

W spaniały podwójny program produkcji słynnej wytwórni Fox-Film.

Mogiła Wśród Lodowców
Tragiczne dzieje bohaterskiej wyprawy do Bieguna Północnego.

PONADTO:
Wesoły, dramat rozgrywający się w luksusowych apartamentach, oraz wśród lasów kanadyjskich

Dzikus w Pyfamie w roli głównej Olive Borden
W ielka o r k ie s tr a  sy m fo n iczn a  pod dyrekcją  T E O D O R A  RYDERA.

CCIiy m iejsc  popularne * na P*erw?zy searis w s z y s tk ie  m ie jsc a  po l .—  zł. i r,o gr. — P o czą tek  sea n só w  o g o d z in ie
4-ej po poł. w soboty, niedziele i święta o godz. l. po poł., ostatniego o 10 wieczorem.

ODEON*
*

♦

 Pikantne i niezwykle dowcipne sceny 
w filmie p. t.

♦

&

t K ró l U łanów
♦
*

Komedja pełna niefrasobliwego humoru. 

W rolach głównych:

WODEWIL
o o o o o o o o o o o o o e o o o o o ©

Pikantny film z życia magnatów Austryja- 
ckich p. t.

|

♦
ł
♦

CORSO
o e o o o o o o o o o o o o o o o o o o  

Wielki dramat sensacyjny p. t.

Złodzieje
Hotelowi

♦  
♦  
♦  
*
♦ I

KSIĘZNICZIC^ 1 
DUNAJU I

♦ Dramat pełen miłości i poświęceń. I ' *
w  Niezwykłe przygody opryszków, uabusiów i w  

A .......... ....................J ”-  JL w  rolach głównych znakomici amanci: « niebieskich ptaków. — W roli głównej: JL

I  Harry Liedtke i Marja Paudler I Józef SCLe^[ce jo y ls Aster I Sajeta> Hilde Jennins * 1 inni 1
Nad program: FARSA. Nad program: FARSA. Nad Program: FARSA.
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Dla dorosłych: Dla młodzieży:

Epopea filmowa nieśm iertelnego dzieła  
ADAMA MICKIEWICZA

PAN TADEUSZ
Następny program: „CHATA WUJA TOMA”.

Ilu stracja  m u zy czn a  p od  k iero w n ic tw em  Ign. C łap iósk iego .
W  p oczek a ln ia ch  cod z. do godz. 22 au d ycje  rad jofon iczn e.

MXXXX? ooooooooocooooooooooooocooooooooooooooooooooooooooooooooBl

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Łodzi, Wydział Przedsiębiorstw Miejskich 

w myśl § 11 Przepisów o eksploatacji dorożek samochodowych 
w Łodzi, wzywa wszystkich właścicieli  dorożek-samochodowych 
do złożenia w celu kontroli, w terminie do dnia 10 marca 1929 
roku — Książek Zażaleń.

Winni nie przedłożenia w oznaczonym terminie wspomnia
nych — Książek — płacić będą kary, przewidziane w § 22 Prze
pisów, t. j. zł. 15.— za każdy poszczególny wypadek.

Łódź, dn. 5 marca 1929 r.
Wice-prezydent m. Łodzi 

( - )  ST. »RAPALSKI

Wydawca Zarzqd Wojewódzki N. P. R- D ruk F. R ydlew skiego, S ienkiew icza 35. T elefon  6-40. R edak to r odpow iedzialny PAW ŁŁ URBANIAK


